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U  drugiego bel^i nie icidzq.,m

Co o tem myśli „Prasa Polska"
Przypominamy o tem ot tak 

*— mimochodem. Bo również 
„mimochodem" zaczepiono „Pra 
sę Polską", największe wydaw 
nictwo w Polsce, pod zarzu
tem, że tkwi w niem kapitał 
niemiecki i... subsydja. Inaczej 
mówiąc, organizatorzy wyda
wnictwa niewielkie mają tu za
sługi. Na ten atak wydawni
ctwo „Prasa Polska" odpowie
działo, że nikogo owe subsydja 
obchodzić nie powinny, gdyż 
pieniędzy otrzymanych

nie zmarnowano.
B a r d z o  ł a d n ie !  A le  t u  z n ó w

podarstw a Krajowego, I co? 
Rzecz jasna — odmówiono.

W ięc teraz zapytujemy „Pra
sę Polską", k tóra tak pięknie 
potrafiła bronić się — dlacze
go niezawsze popiera działal

ność propagandową? Dlaczego 
nie broni ludzi, którzy na o łta
rzu propagowania polskości 
stracili cały swój majątek nic 
wzamian nie otrzymując???

W arto się zastanowić...

10 maja

Win Mtj la  ii tamie
Samborski zapuścił sobie brodę

Dowiadujemy się, iż B etty 
Amann głośna artystka nie
miecka bohaterka „Asfaltu", 
„Hadżi - M urata" i in. filmów 
przybędzie do W arszawy dnia 
10 maja, gdyż już 

15 maja 
rozpoczną się zdjęcia do p ier

wszego dźwiękowca reżysera 
M. W aszyńskiego (kier. p ro 
dukcji Józef Rosen) osnutego 
na tle powieści Andrzeja S tru
ga. p. t. „Fortuna Kasjera Śpie- 
wankiewicza“ (scen. A. Stern). 
Betty Amann będzie w W ar
szawie blisko miesiąc, później 
w raca do Berlina, gdyż jest 
związana kontraktem .

mimowoli, „a propos" przypo
mina się nam filmowcom, tak 
ciężko wzdychającym do owych 
subsydjów, że nigdy nie mogli
śmy liczyć na żadną pomoc ze 
strony banków, nawet wów
czas, gdy poparcie słusznie się 
należało.

Ot np. „Huragan". Pierwszy 
na większą skalę zakrojony poi 
ski film historyczny. Zrealizo
wany za pieniądze wyłącznie 
prywatne, nie mógł jednak 
kosztów zwrócić.

Nic dziwnego. Na godną, 
pietystyczną ilustrację walk po
wstańców 63 r. wydano blisko 
500.000 złotych. Ale te pół mil- 
jona to bardzo niewiele, jeśli 
zważyć, że Huragan szedł nie
omal ma całym świecie, szedł 
nawet w  Ameryce — wszędzie 
propagując tężyznę narodu pol
skiego...

Czy mieliby prawo realizato
rzy żądać wzamian za swoją 
ciężką pracę propagandową 
wsparcia ze strony Banku, ze 
strony rządu, czy społeczeń
stwa? Bezwzględnie tak.

Ale tego oni nie żądali. Zło
żyli natomiast memorjał z proś
bą o częściową bonifikację. 
sum należnych Bankowi Gos-

Po powrocie z italji

Halicko I Saoan
znów w stolicy
W przeszłym tygodniu po

wrócili do Warszawy ze swej 
podróży po Włoszech Marja 
Malicka i Zbyszko Sawan.

Sawanowie świetnie wyglą
dają, są opaleni i „utyci".

Szczegółowy wywiad oraz fo
tosy artystów z Włoch zamie-

w następnym numęrż?,

Ja k  wiadomo, bohaterem  
„Fortuny Kasjera Śpiewankie- 
wicza" jest Bogusław Sambor
ski. Do roli Śpiewankiewicza, 
przygotowuje się nasz artysta  
ze specjalną starannością. Już 
zapuścił sobie naturalną

brodę,
gdyż zażądał tego reż. Wa- 
szyński. W tym interesującym 
filmie pewne partje śpiewane 
będzie miała B etty Amann, 
k tóra posiada niewielki, ale mi
ły i  piękny głos,

Akompanjować będzie na 
swoim „basie" Boguś Sambor
ski. Nie wątpimy, że z zadania 
swego wywiąże się ku ogólne
mu zadowoleniu realizatorów 
filmu i  publiczności.

Wspomnieć również należy 
o sensacyjnym djalogu w dja- 
lekcie złodziejskim, k tó ry  wy
powiedzą początkujący „kasia- 
rze“ i artyści K. Krukowski i 
Adolf Dymsza.

Ja k  widać film zapowiada się 
pierwszorędnie. Czekajmy cier
pliwie!!!

Fryderyk iarossy
gra w  angielskim film ie  

dźwiękowym
Znany konferencier kabare

towy, Fryderyk Jarossy, wyje
chał do Londynu, aby tam brać 
udział w  angielskim filmie mó
wionym. Film będzie nakręca
ny i nagrany w kilku wersjach 
m. inn. będzie i wersja polska. 
Wiadomość powyższa wzbudzi
ła wielką sensację w kołach 
artystycznych stlicy,

Jestto  bowiem pierwsza pró
ba współpracy angielskiej w y
twórni z artystam i polskimi.

Ciekawa rzecz, jak wypadnie 
debjut naszego artysty na grun
cie zagranicznym. Jarossy bę
dzie grał nietylko w wersji pol
skiej, ale i zagranicznych. Obraz 
ten będzie — rzecz jasna — 
szedł również w  Polsce,

Słodka, złotowłosa królowa ekranu Betty Compson i uwod zicielski Iwan Lebiediew w naj
nowszym filmie dźwiękowym wyt. „Radio Pictures", pn. „Znajoma z ulicy", Film ten wy

świetla kino uPalaęę“
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N i e s a m o w i t a  s y t u a c j a
Kina nieme narzekają, kina dźwiękuwe także...

Jak ie  są  te g o  p rzyczyn y?
Gwałtowny, zwycięski najazd 

tilmu dźwiękowego wywołał 
nietylko przewrót, ale i ogólne 
rozprzężenie. Sytuacja, jaka 
wytworzyła sie obecnie na ryn
ku polskim, jest płynna, cha
otyczna, nieustabilizowana.

Właściwie nikt nie wie, czy 
rzecz ;azie ku złemu, czy ku do
bremu.
Kina nieme piuspernją fatalnie,
choć zostało ich niewiele, za
równo w W arszawie, iak i w 
wielkich ośrodkach prowincjo
nalnych. Te ostatnie twierdze 
tilmu niemego również 
wywieszą wkrótce białą chorą

giewkę,
prawie wszystkie bowiem per
traktują już w sprawie zainsta
lowania aparatów.

Zdawałopy się zatem, że nic 
prostrzego nad to: skoro kina 
nieme mają tak  słabą frekw en
cją
publiczność daje tem dowód, 

że woli dźwiękowce,
wobec czego niema się uad 
czem zastana w ać: udźwięko
wić wszystkie kina w Polsce, a 
wszystko będzie dobrze.

Co się jednak okazuje? Ki
na dźwiękowe także prosperują 
słabo, publiczność narzeka na 
dźwiękowce i coraz rzadziej 
chodzi do kina.

Sytuacja skomplikuje się je
szcze bardziej, gdy stwierdzi
my, że nawet te kina dźwięko
we, które są dzisń w dzień za
tłoczone publicznością, też za
ciskają pasa i wzdychają, że 
dawniej były lepsze czasy.

Jak to wyjaśnić?
Otóż przyczyny tego stanu 

są dość proste, a zorjentować 
się w nich tak trudno dlatego,
ze

jest ich cały szereg.
Oto one:

1) Ogólny kryzys gospooar 
czy nie osiągnął wciąż jeszcze 
punktu kulminacyjnego.

Ludzie nie mają pieniędzy. 
Przemwia się to w sposób do
bitny w niezmiernie slabem na
tężeniu ruchu przedśw iątecz
nego i wogóle zakupów wiosen
nych. Sklepy sprzedają towar 
poniżej ceny kosztów, a mimo 
to stoia pustką Rzecz oczywi
sta, ze ludzie, nie mając na naj
pilniejsze potrzeby, 
oszczędzają przedewszy stkiem 

na rozrywkach,
2) Zwolennicy filmu niemego

nie chodzą do kin niemych, bo 
niema tam co oglądać.

Ameryka wstrzymała niemą 
produkcję

i nietylko nie wypuszcza no
wych obrazów, ale wycofuje z 
ob:egu stare. W ytwórnie tam 
tejsze zaangażowały tyle kapi
tału w produkcję dźwiękowa, 
że chcą wszelkimi sposobami 
zmusić klijentów europejskich 
do zakładania aparatów  dźwię
kowych, Dlatego kina nieme 
nie mają poprostu obrazuw do 
wyświetlania. 

i )
Kma dźwiękowe, mają zbyt wy

sokie ceny biletów

w stosunku do obecnej paupe-'spokojenia iej wymagań. W po-
ryzacji społeczeństwa. Muszą 
przytem płacić 

bardzo słone ceny za dźwię
kowce

(często o 100% wyższe, niż 
dawniej), wskutek czego mimo 
frekwencji, źle im się powodzi. 
Także koszt instalacyj dźwię
kowych jest dlą nich wielkim 
ciężarem (amortyzacja),

4) Naogół publiczność 
rozczarowała się filmem dźwię

kowym
To co zapowiadane, przewyż
szało rzeczywistość, któia oka
zała się niedostateczną dla za

wodzi dźwiękowców bieżące
go sezonu zaiedwie kilka dawa
ło pełne zadowolenie arty
styczne.

Rozmowy w obcym języku 
nużą, zaś filmy tylko synchro
nizowane, ze swoią gramofono
wą, czysto marnie skompono
waną muzyką, budzą refleksje, 
czy jednak żywa orkiestra nie 
była lepsza.

5) Film dźwiękowy zrezy
gnował z vdelu zdobyczy fi’mu 
niemego, . nie wnosi zaś na to 
miejsce nowych, twórczych ele
mentów.

) ) i  > « n i * a « i u  . u i i w  w , ,

lylko 4 trafne odpowiedzi na konkurs „Kurjera Filmowego"
W bieżącym numeize nasze

go p, sma za mieszczony został 
przedostatni odcinek niezwykle 
interesującej powieść; Ryszarda 
OrwiJa, przynoszący jedno
cześnie odpow edź na frapują: 
ce pytanie „Kto winien . Otóż, 
jak wynika z zakończenia po

wieści głównym winowajcą, o - l  1. B, Lejman, Warszawa, Ząb
wym „demonem śmierci jest 

„detektyw" Flink.
Mało kto z naszych Czytel

ników dał trafną odpowiedź. 
Przeważnie podawano Ewę 
Turską, oraz Ryszarda:

Trafne odpowiedzi dali;

Przegląd tygodniową

Z KIKA DO KINA
KOMEUJA DLA DZIECI.

Pat i P^tachon nie -nogą być trak 
towani, jako artyści komedjowi o sze 
rokim zakroju twórczym. Cały ich 
wysiłek skierowany jest na to, by 
rozśmieszać na widown. tych najmil
szych i najmłodszych, dla których ki
no jest „ziemią zabronioną".

Taką typową komedją dla dzieci 
jęst wysw ulany obecnie z powodze
niem w „Wodewilu" obraz p. t. „Za
czarowany d> wan . Prosta, mezaw- 
sze logiczna historja z 1001 nocy, w 
której występuje jednocześnie: „histo 
ryczny" lywan o cudownych właści
wościach przenoszenia się z miejsce 
na n-iejsce i nowoczesny autobus. 
Londyn dziwnie się tu zbratał z ja
kiem- j ieistniejącei.i miastem dzikie
go plemienia Muzułmanów (II) — sło
wem: cuda dzieją się tu  na każdym 
kroku, ale widownia przyjmuje to 
chętnie i bezkrytycznie.

Film — wypoczynek, film — roz
rywka bez żadnych pretensyj do wy
sokiego artyzmu Pa. i Patachon — 
jak zwykle; jeden mały, drugi wyso 
ki i chudy, Inowacją w tym obrazie 
jest to, że Patachon gra szczęśliwie 
i z wzajemnością zakochanego, zaś

Pat trwa nadal w stanie kawalerskim. 
Doskonale zagrali swoje role: słoń,

utobus, no i wreszcie sam dywan. 
Ilustracja muzyczna żywa.

NOWE KINO DŹWIĘKOWE.
Jesz :ze jeden ekran dźwiękowy 

pizybył Warszawie: jest nm. kino
„Stylowy". Na inaugurację idzie b. 
dobrze zrobiony i interesujący film p. 
t. „Szalona dziewczyna". Znowu woj
na, ale przedstawiona p*-zez reżysera 
w sposób realistyczny i oryginalny. 
Dalekie eche Remarcjue‘a odzywają 
się w tym obrazie. Kapitalne są sce
ny ataku tanków. Grają: Eleonora 
BoarJman — świetna tragiczka oraz 
partnei 3ebe Daniels z „Rio-Pity" 
John Boles. Tym razem w roli szub
rawca i łotra. Tak, tak, aktorzy 
zmienni są...

JESZCZE RAZ CHEyALIER.
Dobrze zrobiło k.no „Tęcza", wzna 

w ając rozkoszni film z Maurice Ohe- 
.alier — „Pieśniarza Paryża". Są lu
dzie, którzy na te" obraz przychodzą 
po raz czwarty. Nic więc dziwnego, 
że sa kma — przepełniona O sa
mym 'ilmie pisaliśmy już z okazji inau
guracji w „Pola Negri Pałace".

kowska 3 m. 12.
2. D. Śzeufeld, Warszawa,

Długa 38.
 ̂ 3. R. Seredvński, Radom, 

Stare Miasto 13.
4. J, Kempler, Kraków, Zy- 

blikiewicza 9
Drogą losowania po 

5 p ły t
elektrycznego nag-ania Tow. 
Syr-ena-Record zdobył: D. Szen- 
feld (Warszawa), oraz B. Lej
man (Warszawa), piękny kom
plet fotosuw amerykańskich 
wygrał p . F. Seiedyński (Ra
dom), zaś półroczną bezpłatną 
prenumeratę „Kurjera", oraz 
f etosy zdobył J. Kempler 
(Kraków).

p o odbiór nagród prosimy 
zgłosić się w piątek dn. 2 ma
ja w godz 12 — 1 pp, (Jas
na 24).

Czytelnikom zamie:scowyir 
nagrody zostaną wysłane przez 
pocztę pod adresami wska- 
zauemi na kuponach

Amreykanie ida po linji gu
stów swe;' punlicznosci i film 
dźwiękowy przeistacza się w 
kiepską rewję i operetkę.

Niema tam żadnych świeżych 
motywów, a publiczność ma już 
dość jazzbandu i p.osenek mu
rzyńskich, które Amery.ta ek
sploatuje na wszystkie sposoby 
w braku swej własnej, oryginal
nej muzyki.
Europa nie może entuzjazmo

wać się „Broadwav‘em“, ,
przyzwycza’onc ją do wyższe
go poziomu sztuki tilmowej.

Oto są gtówne przyczyny o 
becnego chaosu na naszym ryn
ku filmowym. Przyczyny te, 
jakkolwiek proste, wnijtają tak 
głęboko w strukturę rzeczywi
stości, że trudne je usunąć. Dla
tego o rychłej zmianie tego 
przykrego stanu rzeczy niema 
co myśleć poprzestając na 
stwierdzeniu, że

życie ma swoje prawa
i przemysł ’ kinematografi-rzny 
będzie musiał prędzej czy póź
niej ulec ich sile.
Inaczej ucierpi na tem -ego kie
szeń, a to jesf dość ważki argu

ment.
Albo Ameryka nada inny kie

runek swej produkcji, albo też 
Europa będzie musiała ją w y
ręczyć. Naptwno nie bedziemv 
mfeld nic przeciwko temu. Tem- 
bardziej, że taki stan. rzeczy
stwarza pomyślną koniunkturę 
dla dźwiękowca polskiego, któ
ry przynieść może znużonej i  
znudzonej publiczności polskiej, 

pieśń i słowo.
wraz z oryginalnemi świeżeini, 
niewykorzystanemi dotąd mo
tywami naszego folkloru

Jeśli tak będzie;, to znaczy, 
że los, uderzywszy nas po kar
ku, teraz daje nam znowu broń 
w ręce.

Warto się nad tem poważnie 
zastanowić.

liin o  APOLLO
W Y Ś W I E T L A

Sen o m iłości
W ro'ach głównych

Joan Crawtord i Nils Asther
Na scenie rewja

Marszałkowska
10&

RYSZARD ORWID. 27

DEMON ŚMIERCI
Ciąg d a l s z y

Ryszard i Ewa jednym sko
kiem znaleźli sie w aucie, któ
re ruszyło odrazu.

Do a u t!  —  krzvknal rozdraż
niony komisarz.

Agenci wybiegli na ulicę. W 
ciągu pół minuty auto komisa
rza nadjechało z za zakrętu.

— Teraz za nimi! — zawołał 
Flink wsiadając — oni i tamci, 
to jedna szajka! Wyprowadzili 
nas w pole!...

Gdy auto ich było już w ru
chu, agenci zatrzymywali tak
sówki, by wziąć udział w pości-

T ymczasem wóz Ryszarda i 
Ewy pędził trop w trop za ban
dytami „Demona Śmierci", zbli
żając się wciąż do nich 1 era- 
pn tej pogoni było wprc<rt -a 
bójoze, Ludzie na uncaffS

stawali, jak wryci i patrzył z 
otwartemi ustami na niezwykłe 
widowisko. Gruby trąbił bez 
przerwy w obawie rozbicia ja
kiego wozu, lub taksówki.

Małe domki przedmieść mi
gotały obok nich i uciekały 
wstecz, Jakby w jakimś dzikim 
popłochu

Naraz z pierwszego auta za 
łomotał trzask wystrzałów.

Baczność! —ostrzegł Ryszard 
zmuszając Ewę, by ukryła się 
za szoferem.

Roześmiała się, odsuwając je
go mocne ramię, wyjęła z to
rebki rewolwer.

— Cel — zawołała, wychy
lając się 7  wozu. — Pal!

Strzelała z zimną krwią, mie
rząc uważnie. Ryszard obser
wował ia, zachwycony jej od
wagą.

— Napewno trafiła — rzekł 
gruby, odwracając się ku rdemu.

W tej chwili prysła szyba pod 
uderzeni :m kuli. Krotki świst 
koło uszu.

— Uwaga, skręcają!
Było to już za miastem. Dom

ki pola, parkany pojawiały się 
naprzemian. Auto bandytów 
skręciło w wąską aleję obsa
dzoną wysokiemi drzewami 
Odległość między dwu wozami 
wynosiła najwyżej sto kroków. 
Ryszard widział wyraźnie, jak 
ieden z bandytów podniósł się 
i rzuci, coś z rozmacham.

— • Bomba, albo granat ręcz
ny! — rzekła spokojnie

Gruby zahamował tak, aż za
zgrzytały hamulce. Wszyscy 
skulili się.

W tej chwili nastąpił wybuch, 
najwyżej o trzydzieści kroków 
od nich. Kurzawa buennęła 
wysoko, przesłaniając widok, 
grudy ziemi spadały na auto.

— Wysiadać! — zakomende
rowała Ewa, która dostrzegła 
na dwie sekundy przedtem ma
ły. drewniany dom w głębi aleu

— Ależ... zaprotestował Ry
szard.

Błysnęła oczyma .
— Wysiadać! Wiem dlaczego!
Gruby już był w rowie
—  Podtrzymuj ogień! — 

krzyknęła wa, pizebiegaiąc 
koło niego. — My idziemy da
lej!

Gruby skinął głową, wyjmu
jąc rewolwer.

Auto bandytów zatrzymało 
się już przed domem. Rozległy 
się strzały. Gruby odpowie 
dział natychmiast.

Ryszard zrozumiał myśli
Ewy

— Zajdziemy od tyłu—rzekł.
Uśmiechnęła się biegli chył

kiem, przemykając się nnędzy 
gęstemi zaroślami, rozpoście-a- 
jącemi się z tej strony aleji.

Nie dłużej, jak w minutę, zna
leźli się pod samym domem. 
Widzieli, jak dwaj ludzie ukryci 
za osłoną auta ostrzeliwali ale
ję Poasunęli się pod okno 
bocznej ściany, osłoniętej drze
wami.

Ujrzeli dwu ludzi krzątają

cych się pospiesznie no pokoju. 
Jednym z nich był oddźwierny, 
w którym Ryszard poznał pro
fesora Yale Drufii . otwierał 
właśnie zapadnię w poałodze, 
aby wrzucić do niej skrzynki

— Ręce do góry!
Mówiąc to, Ewa z rewolwe

rem w ręku wskoczyła na pa
rapet okna.

Yale usłuchał rozkazu, ale 
drugi rzucił się ku drzwiom, 
otwierając je gwałtownie,

— Na pomne' — wrzasnął ku 
ludziom przed domem.

Ryszard był już w pokoju i 
zadał mu potężny cios ręko
jeścią rewolweru w gło-wę. 
Tamten osunął się z jękiem na 
ziemie.

Ale i inni nadbiegli już, strze
lając. Ryszard uskoczył i gdy 
wpadii do izbv, zaszachował ich 
lufą rewolweru.

— Nie strzelać; ubezwładnić 
go! — rozkaza* Yale, wciąż z 
rękami podniesionemi do góry.

(dok nast.)
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Miasto , u) którem nie wolno być biednym

Najfantastyczniejsza karjera
48 zawodów Glenn Tryona

— Słuchaj pilnie tego, co mó
wię? mój chłopcze? Oto co gu
bi większość aktorów, — że 
poza teatrem są do niczego. A 
widzisz —
zawodem aktora jest, nigdy nie 

odpoczywać.
Przychodzą dni pełne szczęścia, 
ale są i dni czarne i beznadziej
ne. Jeżeli chcesz być artystą, 
naucz się dobrze posługiwać 
rękami, aby pracowały na cie
bie w złych chwilach..."

Tak mówi stary pogromca 
słoni, który pracował w tym sa
mym cyrku, co i Glenn Tryon, 
przeganiając swego „małego" 
pupilka dokoła areny.

Glenn

nigdy nie zapomniał tej mądrej 
rady

— i dlatego może miał najdziw
niejszą i najbardziej fantastycz
ną karjerę z pośród wszystkich 
młodych filmowców Ameryki. 
Nikt już nie zliczy, ile razy za
mieniał młody aktor swój 
pięknie skrojony smoking na

błękitną bluzę robotniczą
— i znały go wszystkie niemal 
sławy Ameryki. I on też był jed
nym z niewielu, który je prze
wędrował wszystkie od krańca 
po kraniec. Brak pracy — to 
jest klęska, która wszędzie spot 
kać może artystę, nawet w Hol
lywood. Dlatego Glenn zacho
wał do dziś swą

Urocza LiliLlana, Paweł Owerło i Bogdan Gielski w  filmie pol
skim, reż, T. Chrzanowskiego, p. t. „Sztabskapitan Gubaniew"

legitymację ze związku maszy
nistów

Gdy odrzuci go, X-ta Muza, 
może Glenn Tryon wrócić zaw
sze do Montana jako cowboy; 
kieruje on również dobrze trat
wą, jak Cadillac'iem i nieraz już 
wyładowywał z wagonów kole
jowych bloki marmuru, mające 
ozdobić wkrótce apartamenty 
„gwiazd".

Gdy Glenn nie odbywał tour
nee po Mantaąua, gdy nie wy
stępował na

statkach płynących wdół 
Missisipi, 

lub pod namiotami w Texas, 
gdy nie śpiewał w Lynn, Massa- 
chissets, Binghampton, lub w  
Nowym Yorku, to tylko dlate
go, że właśnie zapewne był 

młynarczykiem w Helena, 
pracował w garażu w Spokane, 
liczył owce nad Arizoną lub 
zwoził zboże, w stanie Kanzas. 
Dziś kłaniał się uśmiechnięty 
wśród burzy oklasków rozen
tuzjazmowanego tłumu, jutro 
był wystraszonym świadkiem 

egzekucji mordercy, 
który był jego towarzyszem  
pracy w jednym z granicznych 
miasteczek.

Raz całą zimę śpiewał na 
Broadway‘u w kabarecie „May- 
time", z wiosną zaś siedząc na 
ławce w parku w Hollywood z 
zapałem wertował

dział „wolnych posad" 
w najpopularniejszym tamtej
szym dzienniku, bo mu już głód 
zbyt mocno doskwierał.

Z Y C I E  T E A T R U
Jolpone" 0 teatrze Polskim

Świetna gra Maszyńskie go, Dominiaka i Małkowskiego
* Stary, jak świat i wiecznie 
aktualny problemat ludzkiej 
chciwości, żądzy bogactwa i 
skąpstwa ujęty został przez 
Ben Jonsona w formach rażą
cych nieomal groteskowej ko- 
medji.

Volpone — świntuch, łgarz i 
szubrawiec znalazł nowy spo
sób robienia pieniędzy. Obiecu
jąc zapis w testamencie po swo
jej rychłej — tak przynajmniej 
wszystkim się wydaje — śmier
ci, zdobył sobie liczne grono 
„przyjaciół", którzy nie szczę
dzą podarków i kosztów, aby 
w końcu zostać jedynymi spad
kobiercami kolosalnej fortuny.

W grze tej wielką pomoc o- 
kazuje mu Mosce zausznik, bła
zen i trochę „artysta", wykupio 
ny niegdyś przez Yolpone z

j więzienia za cenę kilkuset ce- 
) kinów.

Lekkoduch, kombinator i fig
larz przeprowadza najbardziej 
fantastyczne plany. Zna nie
zwykłą zachłanność ludzi na 
pieniądze.

Zazdrosnego Corvina potrafi 
zmusić do tego, aby własną żo
nę sprowadził do łoża Volpone, 
sknerę, skąpca i lichwiarza Cor 
bacio skłonił do zapisania w te
stamencie całego majątku i wy 
dziedziczenia rodzonego syna, 
zaś notarjusza — do przekupie
nia własnego honoru i sprawie
dliwości najwyższego trybuna
łu weneckiego.

Tak to bawią się Volpone 
wespół z błaznem Mosce.

Ale rzecz przyjmuje w koń
cu nieoczekiwany obrót: Volpo- 
ne chce za życia zakpić sobie

'remjera w teatrze Polskim „Yolpone" Ben Jonsona. Na 
djęciu od lewej ku prawej: Romanówna, Machalski, Ma- 

szyński i Bog. Samborski.

ze swoich spadkobierców. O- 
głasza po mieście, że umarł, a 
cały majątek zapisuje... błazno 
wi Mosce. Klamka zapadła. Nie 
przypuszczał, że błazen, zausz
nik, przestępca potrafi wziąć 
poważnie swój zapis.

Wygnany wkońcu z własne
go domu znika, zaś wielką for
tunę Valpone rozdaje wspania
łomyślny Mosce obywatelom 
Wenecji.

Całość, dzięki pomysłowej re 
żyserji Ryszarda Ordyńskiego, 
nic nie utraciła na świeżości 
i aktualności, zyskała natomiast 
na tempie obrazów i plastyce 
postaci.

Zespół aktorski spisał się 
dzielnie. Pierwsze skrzypce gra 
oczywista Marjusz Maszyński, 
wielką, niezapomnianą kreację 
skąpca i lichwiarza stworzył 
Dominiak. Aktor ten robi stale 
duże postępy.

Volpone — Bogusław Sam
borski, jest bliźniaczo podobny 
do Pochronia i innych łotrów, 
których zawsze z majsterstwem 
kreuje.

Kapitalną sylwetkę sędziego 
dał Henryk Małkowski.

Gra pp. Romanówny i Pance 
wieżowej nie wykracza poza ra 
my poprawności. P. Romanów
na jest przytem zanadto „na
iwna", a przez to... sztuczna.

Buszyński i Machalski grają
z temperamentem.

Dekoracje Frycza ciekawe w 
pomyśle i kolorycie. Zastrzeże
nie jednak budzi „prawdziwa" 
gondola, wprowadzona chyba 
„pour epateur łe bourgois". — 
Słaby efekt.

Pozatem przedstawienie u- 
znać wypada za udane.

Jeżeli spytacie któregoś z 
tych wędrownych „cyganów", 
którzy w niejednem mieście Sta
nów przymierali głodem, które 
z nich najtwardsze ma serce — 
odpowiedzą wam:

— Hollywood!
W innych miastach jedni ufa

ją drugim. Sklepik, vis a vis 
którego mieszkasz, da ci na kre
dyt puszkę konserw i niejeden 

bochenek chleba. 
Hollywoodzcy kupcy są w  ta
kich razach nieubłagani. W Hol
lywood uznaje się tylko lucbd 
zamożnych.

W Hollywood jest zbrodnią 
nie być bogatym!!!

A biednym w Hollywood jest 
już ten, kto niema własnego 
Rolłs Royce‘a, kto musi dwa 
sezony nosić to samo gronosta
jowe futro!!!

I tak Glenn Tryon, który wę
drował pieszo z Los Angełos do 
Culver City, gdzie wreszcie zna
lazł pracę — Glenn, którego 
„podwozili" woźnice wózków z 
jarzynami, który 
spał w poczekalniach kolejo

wych,
poznał trwogę przed dozorcą, 
wyrzucającym z mieszkania i 
który nigdy nie wiedział, gdy 
usłyszał pukanie do drzwi, czy 
to sygnał

szczęścia, czy ruiny 
—mimo wszystko zachował wy
gląd młodzieńczy i chłopięcy 
uśmiech.

Dziś, gdy wreszcie stanął na 
szczycie sławy, marzy o tem, 

żeby już nigdy nie być bez 
pracy.

I możliwe, że mu los oszczędzi

tej ostatniej katastrofy — upad
ku ze szczytów zpowrotem w 
przeklęte niziny,

A czy wiecie, co jest do dziś 
jego maskotą, talizmanem, z 
którym się nie rozstaje?

Jest to maleńki

słoń z hebanu,
który przywodzi mu zawsza 
przed oczy dobrotliwą postać 
starego pogromcy słoni i jego 
mądre wspomnienia—

Hania Sajówna i Zych Wallen w filmie „Sztabskapitan Guba* 
niew“, reż. T. S. Chrzanowskiego.

Liii Liana i Zych Wallen w obrazie polskim „Sztabskapi
tan Gubaniew", reż. T. S. Chrzanowskiego,
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V  lelki plebiscyt < zytelmkpw i  dmowego
Dztś szczegółowa lista

0 O  n a g r ó d  d § a  z w y c i ę z c ó w
Czytelnicy f Zapamiętajcie zamieszczone obpowiedzi!

Dzis w 8-ym tygodniu nasze
go plebiscytu powiarzamy wa
runki obowiązujące czytelni
ków, którzy pragną wziąć w 
nim udział. Należy zapamiętać 
sobie numer -odpowiedzi, któ
rą Czytelnik uważa za najtraf 
rdejszą. Po ukończeniu zamie
szczenia Hśtów rozpocznie się 
głosowanie. Na specjalnie za
mieszczonym kuponie, upoważ
niającym do głosowania, trze
ba będzie wypisać adres, oraz 
numer, na który się głosuje

Odpowiedzi które uzyskają 
największą ilość głosów zdobę
dą nagrody.

Eb iś ogłaszamy szczegółową 
listę nagród, które czekai \  
zwycięzców. Redakcja „Kurjera 
Filmowego" przeznacza-

50 CENNYCH NAGRÓD.
I nagroda — 50 złotych.
II „ — 25 „
III i IV nagroda — j o  10 zł.
V — X liagr. — po flakonie

perfum.
X — XX nagr. —po 2 pM y.
XX —XXX nagr. -  po 1(. lo

tosów znanych „gwiazd".
XXX — XL nagr. — rocz

na bezpłatna prenumerata 
„Kurjera Filmowego".

XL —L nagr. półroczna 
bezpłatna prenumerata „Kurje
ra Filmowego".

Listy nadsyłać można w dal
szym ciągu na adres: Kurjer
Filmowy, Jasna 24,

Uwaga! Bez załączenia ku
ponu odpowiedz neważna!

DALSZE ODPOWIEDZI.

Nr. 18
MOWA SREBRO — A MILCZENIE 

ZŁOTO.
Po przeczytaniu kilkunastu odpo

wiedzi na ank<etę złość mnie bierze, 
zmuszająca do wypowiedzenia kilku 
uwag zasadniczych. Jakto, czy nie wi
dzicie państwo, że Ameryka popro- 
stu nie zrozumi ta  podstawowych ele
mentów sztuki filmowej?

Kazać filmowi łuówió, je:„ równie 
bezsensowne, jak kazać rzeźbie bie
gać lub tańczyć. Po Yankesrch wszy
stkiego zresztą można byjjó sie spo
dziewać. To też specjalnie nie obu
rza mnie iakt, że v Rok wood aa- 
g-ywaią lilmy mówione. Nasi iii y- 
podzi — to snoby, którzy wątpliwą 
oryginalnością oraz ekscertrycznością 
chcą nadrabiać braki Kultury. A czy 
Euiop-, która walczyła tak zaciekle 
o poczesne miejsce X Muzy w kró
lestwie Sztuki, mo/o poz olic p ist- 
wić s*o nad nią ludziom, dla których 
„sztuka" iest tylko pretekstem do 
ziobienia pieniędzy?

Kino jest specjalnie sztuką niemą 
— mowa jest zaprzeczeniem kinowo- 
ści — Jest pasorzytem ekranu... Film 
mówiony będzie takim pozbawiony 
swej plastyki i „przestrzeni", będzie 
takim samym absurdem, jak rkaczą- 
ca rzeźba. Natomiast dźwfękowość 
jest dalszym etapem w ewolucji ki
na. Czy chciałbym widzieć polski 
dźwiękowiec * Trudno mi na to py
tanie dar odpowiedź stanowczą, /d e  
gdyby nasi reżyserzy mogli się zdo-

1 ; " Ii

Laponia a Filmie
Szwedzka wytwórnia filmowa 

„Svenska” rozpoczęła obecnie 
realizację filmu na tle folkloru 
lapońskiego. Film ten będzie no 
sił tytuł „Laila' Całą obsadę 
aktorską stanowią Szwedzi i 
Norwegowie. Luilę grać będzie 
młoda aktorka szwedzka Mona 
Martenson, partnerem jsj bę
dzie Peter Malberg.

być na bardziej pomysłowe rzeczy, 
niż zagranica, wówczas przyjąłbym je 
z aplauzem.

Stanowczo protestują przeciwno 
angażowaniu artystów scenicznych. 
B ijcie im spokój! Roślina nail°o'ej 
rozwija się ns własnym gruncie. Prze
niesiona na obcy grunt — ginie mar
nie...

Henryk Gorbercki 
Akademja Sztuk Pięknych 

w Warszawie.

Nr. 19
„WYDŻWIĘCZYĆ"

PANfl TADEUSZA.
Jeśli, chciałbym na podstawie mego 

dotychczasowego doświadczenia od
powiedzieć na pytania: film dźwię
kowy, czy niemy — musiałbym st*- 
nowcz: wypowiedzieć się za „niemą 
sztuką".

Nie w; oi rażam sobie np. komedii 
z Cherlie Chaplinem w wersji mówio
nej. Jego „tricki", sposoby interpie- 
tacji są tak niezrównane i wymow
ne, ie  słowo czy komentarz jest tu 
zupełnie zbyteczny. Nic też dziwne
go, re sam mistrz Chaplin jest prze
ciwnikom mówionego filmu i nie wrć 
ży „talkiesom długiego żywota.

Teoretycy Kina za istotę kina słusz
nie uważają — ruch.

Ten właśnie element filmu uczył

widza myślenia i szybkiej orjenUcft 
Dlatego też niejednokrotni? zwr„„a- 
no uwagę, że w filmie ,est zs dużo 
napisów, które prze ywają bieg akcji.

I... paradoksalne: gdy już zastoso
wano się  do życzeń  miłośników ki
na — jak bomba z sam olotu na spo
kojną m ieścinę — runęty na Europę  
dźw iękow ce, poprzedzone szumną l i 
cie ameryKanską, a w ięc  przesadną n  
klam ą...

Jednakże ku przestrudze wiecznie 
łaknącego pieniędzy wuj- Sama, w 
imieniu wszystkich — że się I ak wy
rażę — „wolnomyślicieli" kina, mo
gę oświadczyć stanowczo, i ż  aopóH 
okrzyczany „talktes" posiadać będcit 
dotychczasowe wady 1 będzie robB 
wrażenie ustawionego obok ekranu 
gramofonu — dopóty filn niemy bę
dzie stał na poziomie znacznie wyż- 
izym.

Natomiast wielkm usługi oddać mo 
że iilm mówiony w dziedzinie popu
laryzacji w iedłj i mieć duże zasto- 
soi 'nie w szkolnictwie.

Na drugie pytanie odpowlrm krót
ko: oczekuję z niewierpliwoicią ni - 
szego pierwszego filtru dźwiękowego 
t. j. „A.oralnośc' pan: Dulskiej". Trze. 
ba zgóry przyklasnąć inicjar rli re 
alizatorów tego obrazu. Jaki te 
mat nadawałby się r.a polski Hlm 
dźwiękowy? Tematów w naszej lite
ra*,u r r - j  jest tak wiele... M e chcę wy
mienić jednegc utworu, aby nie skrzy 
wdzić innyci, ale myślę, ie  

Pa_ Tadeusz 
w wersji dźwiękowej święciłby istne 
triumfy.

Jeśli chodzi o a rty stó w — to atw*j< 
dzić muszę, że na brak materiału 
uskarżać się nie powinniśmy.

Chcia.by,1 usl izeć i zobaczyć na
szego mistrza Kiepurę. Film polaki, 
w którym grałby wi/lkł śpiewak, 
znany w całymm świecie — mógłby 
producentom przynieść duże docho
dy.

Edward Kowalski
Lód#

Głosy prasy o scenariuszu i reżyser?' 
Leona Trystana, realizatora filmu 

DUSZE W NIEWOLI
a j t . c.
Reżyser Trystan dal nam film po
prawnie wyreżyserowau y, o dobrem 
tempie kame-aln«tn. Całość sprawia 
wrs lenie doskonałe, Słowem, filn: 
kulturalny, miły, wzruszający — jest 
myśl twórcza uczciwa, rzetelna pra
ca.
NASZ PRZEGLĄD.
Film należy do tuzów tegorocznej 
produkcji krajowej, posiada, tę wyż
szość, że wzbudzr silniejsze zaintere
sowanie. Scenarjusz odznacra 1 , 1  
szeroką rozpiętością akcji — bogac
two 1 urozmaicenie tła. Realizacja Le ■
o.ia Trystana jest u nas pierwszym 
produktem świadomego realirmu. W 
doborze środków ścisła dyscyplina 
Szybkie przejścia. Aparat panoramu
je. Zdjęcie analitvczn t pod nakazem 
konieczności,
ŚWIAT.
Film „Dusze w niewoli", reaysetji Le
ona Trystana niesł ibnące budzi zain
teresowanie, ma dobre tempo, ma 
szereg doskonałych scen, dobrze do
brany zespół. Reżyser wyszedł z ho
norem z ciężkiej sprawy.
ROBOTNIK
Zabrano się do pracy z całym zapa
łem i dużym rozmachem I
DZIEŃ POLSKI.
Trys tanowi reżyserowi „Dusz w nie- 
woli", gra sir udałr i sam film nale
ży do najpoczestniejszych wyczynów 
w naszym tegorocznym dorobku A k
cja biednie giadko, całość o jedno- 
litem wra :eniu dobrze przetrawionej 
kompozycii. Film poiski poraź pierw
szy nie posiłkuje się jałową pustk 
patetyczności, ale co pokazuje, umie 
nokazać na mocnym fundamencie 
Już wielu siliło się nad tem, aby od 
dać notnent „natchnienie malarskie
go", ale nawet Gance nie zrobił tego 
tak sukcesywnie, jak Trystan.
GAZETA WARSZAWSKA.
Film jest dob y, bardzo starannie o- 
pracowany. Role wyjątkowo trafnie 
obsadzone. Obraz dobry i ciekawy.

Biuro Kinematograficzne 
„WYTWÓRNIA DOŚWIADCZALNA'*
WARSZAWA, ORETNAChA Nr 5. 

Teł. 280-83.

W krzuwem zwierciadle

1 T $ 8 ¥ c u y r c c h w i ł . . .
Podsłuchane w ,,Italji”

Spotkałem dziś w Italji pana 
M. Siedział sob:e p^zy stoliku, 
popijał poł czarne i przeglądał 
„Kurjer I rtmowy".

Przez dwa dni bolały mnie 
zęby i me wychodziłem wcale 
na m.asto, wsikmek czego spra
gniony byłem nowych wieści z 
branży filmowej. Wiedziałem,.* 
,;e M. uchodzi za wszechwiedzą 
cegc pod tym względem, przy
siadłem się więc delikatnie do 
jego stonka.

— Jak się pan czuje, j'ak się 
pan ma? —zagadnął pan M. u 
przejmie, stylem nie pozbawio
nym puetydkiego polotu i ryt
micznego wdzięku.

— Ach, panie, wczoraj nie 
miałem się wcale Miałem zapa 
lenie okostnej. Dziś trochę le
piej. Co słychać?

Co słychać? Słychać zgrzyta
nie zębów. Branda zdycha...

— Ojoj!
— No, nie jest tak źle, Bran

ża zawsze wzdycha..
— Pan mów;, że zdycha,
— Mówiłem, wzdycha. Pan 

się przesłyszał... Ona wzdycha z 
powodu: ogólna plajta.

— Któż splajtował? Może 
Tajtufes?

— Ale skąd. Jemu się powo
dzi.

— To może Izydor Chiński?
— Chmski to kombinator. 

Kto jemu co zrobi?
— A więc Goldplatz?!
— Goldplatz się trzyma.
— Więc któż splajtował?!
— Wszyscy razem, naogół i 

mmej więcej. Nikt w szczegól
ności...

Pan M, pociągnął łyk czar
nej kawy.

— Tak, tak, panie L. Niedo
bre czasy

— Cóż pan sądzi o tych 
dźwiękowcach, ja  się wcale nie 
zalnteresowuje „mit so ein sch- 
melz".

Starzyzna!... To nie jest mod
ne! Phi, dźwelkowiee, taki sta
ry gramoton, Teraz jest kolo- 
rowiec, teraz jest plashko-n! Pan 
rozumie, taki film, co to 'każdy 
wystaje z ekranu. Perspekty- 
wiczność!!!

— I pan sądzi, że to się utrzy
ma?

— Czy on się utrzyma? Jak 
ono przyjdzie do nas to ja nie 
wiem, czy pan się utrzyma, czy 
ja się utrzymam, czy Taitufes 
się utrzyma, ale ikolorowiec i 
plastikon, to oni się utrzymają 
naoewno Weź pan taki dźwię

ków ;ec. Każdy zdycha przez nie 
go, ale on się utrzyma. To są 
takie „utrzymanki”, co drogo 
kosztują, amerykańskie „utrzy
manki" panie L Czy pan my
śli, że amerykanka nam popuś
ci? Jak ona chwyci, to nie wy
puści!

— jak  Pan Bug dopuści, to 
i z kija wypuści!.,

— Ja szanuję wszystkie przy
słówka i słówka, ale ja wiem, że 
ona nic wypuści!

— Słusznie. A pozatem co 
Hycnąć? Jakieś szczegóły, płot 
ki, interesy...

Pan M. zamyślił się.
— Szczegóły? 1 Wiem kilka 

szczegółów. Albelgans kupuje 
kino w Radomiu, Złotowski że
ni się z Pempeluchówną, do 
Salza przyjechali z Berlina za
wrzeć tajną spółkę —  dla kolo
rowej produkcji, Krzumholz do
puści pojutrze weksel na 30 000 
do protestu...

— Skąd pan to wszystko 
wie? Czy panu opowiadali?

— Kto mógł opowiadać? Te 
go niikt nie wie, w całej branży, 
za wyjątkiem ja jeden, oraz za
interesowani.
- — A więc to oni opowiadali 

panu!
Pan M. spojrzał na mnie z po 

gardą.
— Oni mnie pójdą opowia - 

dać o tajnych spółkach, o prote
stowanych wekslach! Rodzonej 
żonie oni tego nie opowiedząt

— Więc skąd pan wie?
Fan M, wyjął cygaro i wsa 

Jził je rozstropnie w zęby.
— Mój kochany parie L. pan 

jest pytajnik we własnej osobie. 
Pan Wviąż -się pyta? Skąd ja to 
wiem...?

Zapału cygaro
— Albelgans jest norwowy 

kupiec. On :a,wsze lubi nowość 
On stracił na produkcji więcej 
jak 4u.u00 z t.  Czy Abelgans mo 
że spokojnie żyć 00 taki“j przy
krości?

Taki Abelgans, ja jego sobie 
wyobrażam, on chodzi po po
koju i nry‘M: Co ja zrobię w tym 
wypadku? Jak pan myśli panie 
L., co on może wymyślić? On 
nu: będzie handlował filmem 
dźwiękowym, bo kto wstrzyma 
konkurencję z takim „Para- 
mount albo z jakim innym ? On 
nic będzie budował atelier, bo 
on się na tem nie zna. On nie 
będzie pożyczał na procent, bo 
drsiaj meoia komu pożyczać.

Żaden mądry człowiek nie iest 
dziś taki głup- żeby oddał po
życzone piei iądze. To, co on 
może zrobić, taki Abelgans, ta- 
kj nerwowy kupiec? On może 
kupić kino. To jest ieszcze in
teres, którego on nie robił, a on 
wi, jak jego kiniarze nabijali w 
butelkę. To on myśli że na tem 
zrobj forsę. Ja już wiem, że pan 
sie sp/ta, dlaczego w Radomiu. 
Pan się napewno tak spyta, bo 
pan nie wi, że w Warszawie 
Abelgans nie kupi kina, bo on 
niema tyle forsy, a na prowincji 
to jest kino do sprzedania w 
Częstochowie, w Płocku, w Ot
wocku, -  Tomaszow.e 1 w Ra
domiu. W Częstochowie nie ku
pi, bo tam już kupuje jedna spó ł
ka, w Płocku nie ku ju , 00 on 
nigdy nie był w Płocku, a w 
Otwocku to teraz marne kasy, 
a w Tomaszowie Abelgans ma 
siostrzeńca, co onby go musiał 
zrobić dyrektorem, a to jest ta
ki bubek, żeby mu splajtował 
cały interes. Więc co robi Abel- 
gans? On kupuje w Radomiu.

— Pan to już wir napewno?
— Ja sobie to... obrachowa- 

łem...
— A skąd pan wie, że do 

Salza przyjechali z Berlina?
— Ja wiem, że Salz jeździł do 

Berlina. A teraz ja widziałem w 
aucie jednego, co jest pośrednik 
od „Kabel-film" z Londynu. 
Ten „Kabel-film" to ma zastęp
stwo w Berlinie, co myśli pro
dukować filmy kolorowe. Jak 
produkować w Berlinie, to od- 
razu trzeba mieć odbiorców. 
We Francji nie wezmą, bo tam 
robią swój kolotowigc, w Pra
dze i we Wiedniu, to już inte
res załatwiony przed miesią
cem, a w Warszawie oni jeszcze 
nie byli- Więc Salz myśli so
bie: Co ja mam ryzykować i 
produkować film dźwiękowy, 
kiedy już idzie kolorowy I co 
ja mam ryzykować sam, kiedy 
ja zaryzykuje na spółkę. I on 
pojechał do Berlina. On jeden, 
nie kto inny. Bo Tajtufesowi 
żona :hora, a Goldplatz zajęty 
dźwiękowcem, a Złotomorski 
zakochany — i wogóle Salz 
zawsze miał coś z Berlinem. 
Czy pan rozumie, że teraz oni 
przyjechali do Salza ubić inte
res. A taki interes to musi być 
pocichu, żeby kto nie zrobił te
go samego... Dlatego ja sobie 
wyrachowałem...

— O, ;dzie Abelgans — za
wołałem. — Co słychać, panie 
Abelgans.

— Dobry wieczór. Kupiłem 
.yłąśnie kino w Radomiu...
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ii 6 szerokim świacie
Ostatnie wiadomości

Am eryka. mie p. t, „Panie Ahoy" rolę maryna 
rza.

^  Jednym ze wspólników Charlie 
Chaplina w jego nowyn. koncernie 
filmowym „Charlie Chaplin Picture 
Productions" ma zostać, wedle obie
gających Hollywood pogłosek John 
Gilbert.

^  Jeden ze znanych pisarzy an
gielskich, Hayden Talbot, został za
angażowany przez Fox-film jako sce 
narzysta.

^  Antonio Moreno, Mona Maris 
Jose Mojica — oto obsada filmu re-

.vcaOO«» ^oooooooc-^oooooooooooooooooooooooooooo

<4 Janet Gaynor i ełna słodyczy i 
smutna bohaterka „Wschodu słońca" 
i „Anioła ulicy", zmienia swój ,,typ“. 
W filnri : „Życie wśrćd róż" gra mło
dą dzewczynę, pełną werwy, radości 
życia i przekory Fit:—i ten be 
dzie reżyserowany przez Dawida But
lera. Paitnerairi jej będą Charles 
rarrell, Sharon Lynn, El Brendel i 
Marjorie White.

4%- Glenn Tryon, bohater „Broa- 
way i gra w swym najnowszym fil-

W ydział Filmowy

ci Mm Tcliiznei (P il)
Warszawa, ul. Krak, Przedm. 50. Tel. 87-46.

Wypożyczalnia zniżkowych dodatków p. n. 
Kronika Filmowa P.A T, dalących

101. - oma znllHe podotkotan
K ażdy progi om kinow y pow inien m ieć 

d o aa tek  P .ft.T .l

sze kupony ulgowe
„KURJER FILMOWY" „KURJER FILMOWY^

żyserowanego przez Marcela Siiver 
p. t. „One Mad Kiss",

^  Harry Richman, ntóry „wciyż 
nie może zostać mężem" Clący Bow, 
będzie bohat erem komedji p. t. ,Put- 
tińon The B;tz“ reżyserji Ed Słoma 
na. Partnerką jego będzie Joan Ben- 
nett.

Francja.

^  Kompozytor słynnego przebojt, 
„Całuję twoją dłoń, madame ' został 
zaangażowany przez Jean‘a Hemard, 
byłego współpracownika Rexa Ing
rama — jako kierownik muzyc—jy fil
mu. Będzie to niewielka komedja za
tytułowana „Dokoła twe) dłoni ma
dame". Tytuł filmu, jest również ty 
tułem nowego przeboju, który został 
doń specjalnie skomponowany.

±  Jedna z najpopularniejszych ak
torek wodewilowych Paryża, Yves 
Mirandę opuszcza „najpiękniejsze mia 
sto świata", aby się udać do Holly
wood

ą  Rex Ingram ma wkrótce rozpo
cząć nakręcanie filmu mówioneg' i 
dźwiękowego, którego bohak -ami bę 
dą Alice Terry i,„ Ramon Novarro! 
Akcja *ego filmu toczyć się będzie 
w Mirokko.

ą  Zmarł w ostatnich dniach mło
dy, ciekawie się zapowiadający ak
tor Charles branek, który pracował 
w szeregu iilmów, jak: ,Palai e",
„W eius", „Miss Edith Duchesse" i

KUPON ULGOWY 
do Kina 

„APOLLO"
upoważniający do nabycia 2-ch 
biletów ulgowych a 2 zł. na 

parter.
Na wszystkie dni oprócz sobót, 

niedziel i świąt.
Ważny od dn. 25JV do 3.V

Kupony rrow moralne
„KURJER FILMOWY"

KUPON LfLGOWY
upoważniający do nabycu 

dwóch (2) biletów ulgowych 
a 1 zł. 50 — I miejsce, 

i  zł. 80 — łoza 
do kina „CZWARTEK £ , 

w Kielcach 
na wszystkie dni z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
Ważny ud dn. 25.D> do 3.V.

K U P O N  U L G O W Y  
do kina „Nowości" 

w Bydgoszczy
Aa wszystkie dni z wyjątkiem 

piremjer.
Za okazaniem kuponu kasa kina 

wyda 2 bilety po 1 zł. 
Ważny od dn 2 5 IV do 3.V.

„KURJER FILMOWY"____
K U P O N  U L G O W Y  

do kina „Casino" w Piotrkowie
na wszystkie dni.

Za okazaniem tego kuponu kasę 
Kina wyda 2 bilety po 1 zł 

Ważny od dn. 25.IV do 3.V.

„KURJER FILMOWY*

Najprawdopodobniej już w 
lipcu stanie nowe atelier dźwię
kowe Tow. „Syrena - Record".

dźwiękowe k;no FALAK  — Chmielna 9.
Nareszciel

Pierwszy dźwiękowiec amerykański z  ulubienicą publiczności

B E T T Y  C O M P S O N
ilustrujący romantyczną miłość księcia do skrzypaczki kawiarnianej p. t.

Z N A JO M A  Z  ULICY
S p o w i e d ź  d z i e w c z ę c i a ,  K t ó r e  c i e r p i a ł o  g ł ó d

W pozostałych rolach.

KUPON ULGOWY 
do Kina 

„STYLOWY" we Lwowie 
na wszystkie dni z wyjątkom  

sobót, niedziel i świąt 
Za okazaniem kuponu kasa kina 

wyda 2 bilety a 1.20 gr, na 
balkon, a 1.00 rezerwowe oraz 

a 80 gr. — I. miejsca. 
Ważny od dn. 25.IV do 3.V.

fiKURJER
F I L M O W Y "
KUPON PLEBISCYTOWY 

Imię i nazwisko--------------------

Adres ■

„KURJER FILMOWY"
KUP' N ULGOWY 

dc Kino 
„OAZA" we Lwowie 

na wszystkie dni z wyjątkiem 
sobót i niedziel.

Za okazaniem kuponu kasa kuia 
wyda 2 bilety i  1 ni. 

Ważny od dn. 25.1 V do 3.V.
„KURJER FILMOWY"

KUPON ULGOWY
upoważniający dc nabycia 

dwóch (2) biletów ulgowych 
a 1 z l

do Kina „Europa"—Nowa T7ie£
na wszysrKie dni z wyjątkiem 

niedzsil i świąt.
Ważny od dn. 25.IV do 3.V.

KURJER FILMOWY
Kupon ulgowy 

do kina „Corso" w Radomia
na wszystkie dni z wyjątkiem 

r niedziel i świąt.
Za okazaniem tego kuponu ka
sa kina wyda 2 bilety w  cenie 

do 1 zł 50 gr — loża. 
Ważny od dn. 25.IV do 3.V.

uwodzicielski
IW/ N LEBItDIEW o r a z

pełen romantycznego uroku
J A C K  (JAKIE

ia S S S

Przepiekne melodje, śpiewy i doskonałe wykonanie największej orkiestry
new - yorskiej.

Produkcja; „R A D IO  - P I C T U R E S "

Z n iż k o w e____________

Tygodniki Filmowe, Dodatki Naukowe, Dodatki 
sportowe, Dodatki propayandowe, Komedyjki

p o l e c a ;
Biuro Kinematograficzne

„Wytwórnia Doświadczalna”
(Dyplom uznania na P.W.K. w Poznaniu 1929 r.)

W arszawa, ul. Ordynacka 5. telefon 280-83.
Adr. telegr. WYDOSFILM.

Największy wybór w kraju, najniżse ceny. 
Wkrótce dodatki dźwiąkowe.

1

i
□

Film. K tóry w  c iągu  2 lat o s ią g n ą ł reK ord  p o w o d zen ia !  
Film , K tóry b y ł p r z e ło m e u  w P olsR iei Kinem atografie! 

GIGANTYCZNY E PO S PO W STA N IA  6 3 -g o  ROKU

H U R A G A N
Kio nie uyiuietlGł go jeszcze, niech rezerwie termin czempredzel! Kto aytwletloł, niech go powtórzy!

W okresie wielkiej rocznicy patijotycaney, 3-go ma-a 
każde kino winno wyświetlać „Huragan”

„ H u r a g a n ” z o s t a ł  s p r z e d a n y  n a  A m e r y K ę  P ó ł n .  i P o ł u d n i o w ą ,  n a  F r a .n c j ę ,  B e l g i ę ,  
H o l a n d j ę ,  A u s t r i ę ,  R u n ,u n j ę ,  C z e c h o s ł o w a c j ę ,  B a łR a n y ,  C h i n y  i P i ń s t w a  b a ł t y c R ie .

Eksploatacja na cała Polskę z wyiętkiem Małopolski i Slsska-.
B I U R O  K IN E M  A T . „ S F I N K S ”. Ś W I Ę T O K R Z Y S K A , 3 5 ,  T E L . 8 6 - 8 5
N O W E  K O P J E  N A  S K Ł A D Z I E
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Opinja publiczna protestuje
przeciwko Kannlindsftim metodom .bronili"

Sprawiedliwość musi zwyciężyć

Jakie filmu Mekowe 
projektu ją  nasi reżyserzy

na nowy sezon
Ze źródeł miarodajnych dowia

W Polsce jest wiele pism fil
mowych i niema żadnego, 
wzgl. jest tylko jedno: Kurjer 
Filmowy. Tak jest. Posiada
my ilustrowane tygodniki fil
mowe pełne pięknie wykona
nych fotografji, pełne „waż
nych wiadomości": co jedzą
gwiazdy ekranu śniadanie, lub 
co Rudolf Yalentino myślał o 
pieskach i kotach, a o rodzi
mej produkcji wspomniane ga
zety, albo wogóle nic nie pi
szą, albo piszą tak, jak im ka
żą ich wydawcy...

Nic więc dziwnego, że brak 
prawdziwie filmowego pisma, 
traktującego sztukę filmową 
poważnie, dawał się u nas dot
kliwie odczuwać i kiedy poja
wił się pierwszy numer Kurjera 
Filmowego, wszyscy powitali 
go z radością i nadzieją.

Kurjer Filmowy szedł zaw
sze drogą prawdy i  objektywiz- 
mu. Tam, gdzie zaszła potrze
ba — tam ganił i krytykował, 
gdzie zaś było wszystko w po
rządku — tam był entuzjastą.

Rzeczą zupełnie jest zrozu
miałą, że kierunek Kuriera Fil- 
wego nie podoba się pewnym  
jednostkom, które chciałyby 
widzieć w  nim obrońcę swych 
interesów i zaufanego powier
nika. Naturalnie, że to się im 
nie udało — i stąd złość.

My, czytelnicy, wiemy ż ja- 
kiemi trudnościami musi Re
dakcja walczyć, ażeby je prze
zwyciężyć i patrzymy na te zma
gania się, i ze zmutkiem i z sa
tysfakcją. Ze smutkiem, bo 
przykro nam widzieć, jak bar
dzo utrudnia się pracę ofiar
nym ludziom, — z satysfak
cją, —■ bo wierzymy, że spra

wiedliwość zwycięży. Nam jed
nak czytelnikom, nie pozosta
je narazie nic innego, jak jed
n a ć  nowych svmp?ty^ów, pod-

Nadszedł czas, gdy z ekranu 
przemawiają nietylko piękni a-

trzymać ducha i popierać, prze- 
dewszystkiem popierać...

Witoid Blatt, 
Kraków.

manci i urocze bohaterfd, ale 
i poważni, pełni troski o dobro 
publiczne politycy.

Jedno z pism francuskich 
wspomina przy tej sposobności, 
że udało się zachować dla po
tomności żywy głos dwu ludzi, 
którzy dziś już nie żyją, a któ
rzy nawet po śmierci walczą z 
sobą. Tymi ludźmi są: marsza
łek Foch i Jerzy Clemenceau, 
„stary tygrys".

Marszałek Foch został sfil
mowany podczas przemówienia 
na otwarcie kongresu amery
kańskich kombatantów. Głos 
wyraźny, precyzyjny, żołnierza, 
który przywykł zawsze wyda
wać krótkie rozkazy...

Gdy chciano „nakręcić" Je
rzego .Clemenceau, ileż było z 
tem trudności!

Głosem szorstkim i brutal
nym rzekł do operatora, który 
go filmował:

— Czy ta przyjemność bę
dzie długo trwała?

Gdy to mówił, twarz jego 
wyrażała tak silne niezadowo-

dujemy się, iż cały szereg firm 
zamówiło atelier w  Tow. Syre- 
na-Record. 

j Między innemi podawane są 
l nazwiska reż. H. Szaro, M. Wa

lenie, że, aby go ułagodzić, bie 
dny operator zapytał go o kwia 
ty, rosnące na pobliskim kiom 
bie.

— Kwiaty? Założyłbym się, 
że pan nie ma nawet pojęcia, 
jak się który z nich nazywa!

szyńskiego i Ordyńskiego. Nie 
ulega wątpliwości, iż wobec 
podanej przez nas wiadomości 
o nowopowstającem atelier 
dźwiękowem „Syreny" (o po
wierzchni 23 mtr. na 17 mtr.) — 
nikt nie będzie wyjeżdżał za
granicę.

Pomijamy już niesłychane 
koszty, z jakiemi wyjazdy eks- 
pedycyj filmowych zagranicę— 
byłyby związane... Słychać rów 
nież, iż związek muzyków go
rąco protestuje przeciwko te
mu exodus polskich reżyserów 
do atelier niemieckich, gdyż 
pozbawionoby naszych muzy
ków pracy, której i tak z po
wodu „udźwiękowienia" kin nie 
mają poddostatkiem. Specjalna 
delegacja związku muzyków u- 
dała się nawet w sprawie po
wyższej do p. premjera płk. 
W. Sławka. Nie należy wątpić, 
iż premjer Sławek okaże nale
żyte zrozumienie dla naszych 
interesów.

Wspólna produkcja
reżyserów Ordyńskiego 

i Krawlcza
Ostatnio dużo b. słyszy się o 

nowej produkcji reżyserów Ry
szarda Ordyńskiego i Mieczy
sława Krawicza.

Powstała podobno nowa pla
cówka do systematycznej pro
dukcji. Narazie przewidywane 
są dwa obrazy.

Nowa placówka rozporzą
dzać ma dużym kapitałem czy
sto polskim. Tytuły i obsada 
filmów — nieustalone.

Jak widać, nasi reżyserzy na 
serjo wzięli się do pracy. Nic 
dziwnego. Wszak po wydaniu 
nowego okólnika M. S. W. po
pyt na polskie filmy jest tak 
wielki, że niewiadomo, czy pro
ducenci zdołają dostarczyć kot 
nieczną ilość filmów kinote* 
ałrom. Zapowiedzi produkcji 
pp. Ordyńskiego f Krawicza 
p rzyjąć należy z najżywszem 
zadowoleniem.

Tak tańczą girlsy amerykański e. Scena z filmu dźwiękowego „Znajoma z ulicy". Premjera
odbyła się w  kinie „Pałace",

Wielcy ludzie przed mikrofonem

Ryszard Dix 1 Jego partnerka wobrazle sensacyjnym produkcji 
;! i^Radio « Pietures", [Wł. D/H,; 3 *  Zagrodzki),

Odpowiedzi Redukcji
Edward Kowalski, Łódź. Myli się 

Pan, Jeszcze nie wszystkie odpowiedzi 
zamieściliśmy: przyjdzie czas i na Pań 
ską odpowiedź!

To samo dotyczy listu w sprawie a- 
taków na prasę filmową. Ale, na miły 
Bóg! Prosimy pisać wyraźnie i tylk° 
tylko na jednej stronie arkusza. W 
sprawie „Amatorskiego Klubu , mo
żemy dać wzmiankę: duży artykuł wy
kluczony!

Romuald Gierasiński i Jeż Ko busz w dodatku dźwiękowym 
wyt, „Doświadczalnej" p. n. „Dzieci Warszawy".


